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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn. 
P a r y ż , 31. Marca po południu o godz. 3. — W tej chwili odbywa sig 

posiedzenie konferencyi w sprawie newszatelskiej. 
W ied eń , 31 Marca. — Poseł sardyński margrabia Cantono de Ceva 

doniósł wczora o zerwaniu swoich dyplomatycznych stosunków z gabine­
tem tutejszym i równocześnie zgodził sig, aby poddani austryaccy z pod­
danymi sardyńskimi pozostawali w dawniejszych stosunkach.

Telegraficzne wiadomości.
K o p e n h a g a ,  30. M arca. —  P rusk i poseł do prezesa m inisterstw a w B e r-  

linie. W  tej chwili wym ieniono ra ty fik ac je  układu o cło zundow e.
P a r y ż ,  30. M arca,— D zisiejszy M o n i t o r  zamieszcza reklam acye książąt 

Polignac i Rochefoucauld przeciw  pamiętnikom m arszałka M arm onta, księcia 
R aguzy.

L o n d y n ,  30. M arca. —  Z Nowego Jo rk u  p rzyw ióz ł parow iec -P e rsy a . 
następujące wiadomości do L iw erpo lu : .

Senat przesłał zm iany poczynione w londyńskim  układzie departam entow i 
stanu. Zm iany będą przedłożone A nglii do dalszych układów . — P rezyden t 
B uchanan p rzy jm ując  posła angielskiego lorda N apiera pow iedział: Anglia 
i A m eryka są ściśle z sobą połączone, a sam starać sig będg podczas mojej ad- 
m inistracyi p rzy jaźń  tg pow iększyć.____________

B e r l i n ,  1. Kwietnia —  N ajj. Pan raczy ł nadać byłem u dyrek to row i se- 
m inaryum  P r e u s s o w i  w Karalene powiecie insterburgsk im , o rder o rła czer­
w onego 4  kl., sekretarzow i p rzy  sądzie apelacyjnym  w Paderborn ie  R u s t  o w i  
pow szechną oznakę ho n o ro w ą , a zam ianow ać dotychczasow ego pomocnika 
p ro k u ra to ry i, asesora S t e g e m a n a  w Berlinie, p rokuratorem  p rzy  sądzie po­
w iatow ym  w  W rietzen  nad O ., registratora R o h l a  w  komisyi minist. wojsko­
w ej i budow niczej i sekretarza rej. K l e i n e  w  M inden, radzcą kancelaryi.

B e r l i n ,  31. Marca. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Nie pom ału zadzi­
w iło przyjęcie p raw a w zględem  podw yższenia ceny soli, po w rażen iu , jakie 
pozostaw iły ogólne ro zp raw y  i po odrzuceniu podatku od budynków . O bja­
śniają teraz ow o przyjęcie okolicznością, iż rząd  przy  przychylen iu  się do po­
praw ki Schiera i D ichtholda rozbroili podpisanych deputow anych  na tej po ­
praw ce, k tó rzy  odstąpili od opozycyi. Popraw ka ta  brzm iała jak  następu je : 
W tenczas ma być kontrola zaprow adzona nad konsum cyą soli w  ow ych okrę­
gach, w  k tórych  dotąd nie by ła  zap row adzoną, jeżeli różnica m iędzy ceną k ra ­
jow ej soli i ceną soli w  kraju  sąsiednim przynajm niej 4  tal. 15 sgr. za beczkę 
o 405 funtach zachodzi.

W  kom isyach ośw iadczył rz ą d , źe p rzyw ięzuje  w ielką w artość do kon­
troli konsum cyi i przew ozu soli; mimo to na posiedzeniu izby deputow anych 
d. 28. Marca ośw iadczyli się w szyscy  m inistrow ie za p o p raw k ą , poczem §. 2. 
(do tyczący  kontroli) na wniosek Schiera i za zgodą m inisterstw a, skreślono.

W  skutek przyjęcia tego p raw a zaspokojono po części potrzebę finan­
so w ą , k tóra  w łaśnie by ła  powodem do przedłożenia now ych  p raw  podatko­
w y c h , a ponieważ p rzy ję to  ow o praw o po ośw iadczeniu się za rządem , iz je s t 
potrzeba now ych p raw  podatkow ych , przeto loicznie odrzucono wniosek P a ­
tow a, o w strzym anie p ro jek tów  podw yższających  podatki, aż do ustanow ienia 
budżetu  państw a na rok 1858.

—  M iędzy telegraficznemi w iadom ościam i, k tóreśm y ogłosili, dw ie g łó ­
wnie nas uderzy ły . T o  je s t  londyńska depesza donosząca, źe cesarz chiński na- 
ganił postępow anie sw ojego gubernatora  Y ehsa i życzy  sobie pojednania się 
z Anglią. D ruga depesza telegraficzna z K openhagi opiew a, iz rząd  francuski 
przem aw ia za oddaniem sp raw y  holsztyńsko-lauenburgskiej kongresow i euro­
pejskiem u. —  Co się tyczy  pierw szej depeszy, ta  zw iastu je wielki tryum f lo r­
dow i Palm erstonow i, bo dow odzi, źe opozycya angielska daleko bardziej się 
podobała chińskiemu cesarzow i, aniżeli sam ym A nglikom , poniew aż za nią 
chcieli zw alić m inisterstw o lorda Palm erstona. Dziś opozycyą angielską roz­
b raja  sam cesarz chiński, przyznając jej słuszność, a naganiając k rzyw dzące 
A nglią postępow anie gubernatora Y eh w  Kantonie.

Co się tyczy  telegraficznej depeszy odebranej z K openhagi, potw ierdza 
ona daw no obiegającą pog łoskę , ale sp raw y  samej nie objaśnia bliżej. Z naną 
w praw dzie je s t francuska nieznajomość jeografii, ale trudno  p rzy p u śc ić , aby 
rząd  francuski nie znał także p raw  niemieckich uznanych traktatam i. Z kądby 
w ięc m ógł podciągać sp raw ę czysto niemiecką pod sąd europejski. Jeżeli więc 
chce podciągnąć spraw ę ow ych księstw  niemieckich jood rozsądzenie europejskie, 
rów nie m ógłby  oddać pod areopag europejski każde starcie się rząd u  z w ła-

snemi stanam i, skoroby w zględu nie miał na insty tucye niemieckie i na ich nie­
podległość.

Rzesza niemiecka ma tu  tylko do czynienia z księstw em  lauenburgskiem  
i holsztyńskiem  i nie jest oskarżycielem i sędzią razem  w swojej sp raw ie , tylko 
zapozyw a przed siebie księcia H olsztynu i L auenbu rga , aby  zdał spraw ę za 
postępow anie sw oje w krajach jego berłu  pod leg łych , k tóre sprzeciw ia się 
p raw u  niemieckiemu.

B yłoby  to najsm utniejszą rzeczą dla rzeszy niemieckiej, gd y b y  się po ­
tw ierdziły  obaw y korespondentów  w iedeńskich, że wiele państw  niemieckich 
nie chce bronić tego obow iązku rzeszy  niemieckiej i zamyśla się zaw czasu 
w ycofać z tej sp raw y .

R ów nie z W iednia donoszą na m,  źe F rancya  ofiarow ała sw e służby  w za­
targach zaszłych m iędzy Piemontem a A u s try ą , ale m ów ią też , źe A u s try a  
tej przyjacielskiej usługi p rzy jąć  się w zbran ia , obaw iając się zbytecznej tej 
przychylności.

Mosya,
Najj. cesarz na zdanie kom itetu do sp raw  żydow skich w  dniu 18. S tycznia 

r. b ., raczy ł postanow ić, że Ż y d z i, osiedlający swoich w spó łw yznaw ców  na 
w łasnych  ziem iach, w raz z nabyciem na określonych ustaw am i zasadach p ra ­
w a do poczestnego obyw ate ls tw a , mogą pobierać czynsz g ru n to w y  od osa­
dników  za ugodam i, k tóre pod działaniem praw  z d. 13. K w ietn ia,i 26. G ru ­
dnia 1744  r. by ły  m iędzy nimi z a w a rte , o raz , źe podobne praw o Ż ydzi kapi- 
łiści zachow ują też p rzy  urządzeniu  now ych  osiadłości, z w arunkiem  w szakże, 
iżby  ugody  m iędzy nimi i osadnikami b y ły  odtąd zaw ierane na term ina nie 
k ró tsze ja k  lat 25. (Ukaz I. depart, senatu 15. Lutego 1857).

—  R ząd y  cesarsko -ro sy jsk i i k ró lew sk o -p ru sk i, w  celu uregulow ania 
p raw ideł m ocą k tó rych  konsulaty ich m ają przy jm ow ać udział w  zabezpiecze­
niu spadku po poddanych rosyjsk ich  w  królestw ie pruskiem , lub poddanych 
pruskich w cesarstw ie rosyjskiem  i wielkiem księstw ie finlandzkiem , po rozu­
miał! się co do w arunków  następu jących :

W  razie zgonu poddanych m ocarstw  układ niniejszy zaw iera jących , ich 
konsulow ie, wice konsulowie i ajenci handlow i będą mieli praw o, bądź na sk u ­
tek p rośby  osób in teresow anych , bądź z u rzędu  sw ego, kłaść obok pieczęci 
w łaściw ej w ładzy  m iejscow ej, pieczęć konsulatu na ruchom ości, rzeczy i p a ­
p iery  spadek stanowiące. T e  pieczęcie podw ójne mogą być zdjęte ty lko na 
skutek rozporządzenia w ładzy  miejscowej i w  przytom ności w łaściw ego kon­
sulatu.

Po zdjęciu pieczęci, należy spisać niezwłocznie inw entarz pozostałości, 
przyczem  znajdow ać się w inien konsu l, którem u doręczoną być ma kopia tak  
inw entarza, ja k  i tes tam en tu , jeżeli ten ostatni istnieje.

Jeżeli konsulow ie, wice konsulow ie i ajenci handlow i posiadają pełnom o­
cnictw a od spadkobierców  w yleg itym ow anych , pozostałość ma im być w ydaną 
w  takim ty lko razie, jeżeli nie roszczą doń pretensyi w ierzyciele krajow i lub 
cudzoziem scy.

P rzed  w ydaniem  m u pozostałości, konsul obow iązany je s t przedsięw ziąść 
w raz z w łaściw ą w ładzą m iejscow ą, środki należyte dla dopilnowania pozo­
stałości. K onsul, wice konsul i ajenci handlow i, po oddaniu mu pozostałości, 
pow inien stosow nie do w yż przytoczonej zasady, po poprzedniem  zaw iado­
mieniu w ładzy  m iejscow ej, w ykonać w szystkie praw em  w ym agane form alno­
ści interes spadkobierców  na celu m ające, oraz zlikw idow ać pozostałość i za­
rządzać takow e bądź osobiście, b ądź 'p rzez  osoby w  tym  celu delegow ane, lecz 
pod w łasną odpowiedzialnością.

Układ niniejszy mieć będzie moc obow iązującą w ciągu sześciu la t, a na­
w e t po up ływ ie  takow ych , jeżeli żadne z dw óch um aw iających się m ocarstw  
nie zawiadomi drugie notą u rzęd o w ą o sw em  życzeniu odjęcia tem u układow i 
m ocy obow ięzującej; w  tym  ostatnim raz ie , układ ten będzie obow iązyw ać 
w  ciągu roku  jednego od daty  nadesłania n o ty  pomienionej.

Co dla większej w iarogodności, niżej podpisany minister sp raw  zag ra ­
nicznych Najj. cesarza w szech R o sy i, podpisał i pieczęć sw oją herbow ną  p rz y ­
ło ży ł do niniejszej deklaracyi, k tó ra  ma być w ym ienionę na podobną deklara- 
cyę  p. prezesa rady  i m inistra sp raw  zagranicznych N ajj. króla pruskiego.

Działo się w St. P e te rsb u rg u , 25. G rudnia 1856 (6._ S tycznia 1857 r.)
(podp.) książę G o r c z a k o w .

Hania.
H a m b u r g e r  N a c h r i c h t e n  zamieszczają notę. gabinetu duńskiego do 

posłów  w  Sztokolmie, Londynie, P e tersburgu  i P a ry żu  z da ty  20. Lutego, a 
p rzedstaw iającą zapatryw anie się rząd u  duńskiego na idee skandynaw skie. 
Notę tę przełożoną z oryg inału  francuskiego, podajem y następnie w  przek ła­
dzie z pow yższego dziennika, dodając, źe w idzim y w niej zarazem m anew r k u
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zjednania sobie rzeczonych gabinetów w sporze dunsko-niemieckim. Zdaje się, 
jakoby rząd duński chciał okazać, iż w pływ  Niemiec na związek Księstw z D a­
n ią , może naród duński rzucić w objęcia skandynawizmu:

»P anie...! Odkąd traktat pokoju paryski położył koniec powszechnym  
obawom, jakiemi przejęte b yły  w szystkie państwa europejskie w skutku niepe­
w nego stanu rzeczy podczas wojny Zachodu ze Wschodem, Dania, która w  te 
czasy przestała na szczęs'cie zwracać szczególną na siebie uw agę, stała się 
wkrótce na nowo przedmiotem sporów politycznych. I tak kiedy z jednej 
strony widzimy się wraięszani w  zatargi z gabinetami wiedeńskim i berlińskim, 
szczególnie pod względem ustalenia zasady nietykalnos'ci monarchii duńskiej, to 
z drugiej strony taż sama nietykalność zagrożoną jest w  podobnyź sposób  
w p ły  wami agitacyi, wychodzącej nie tyle z Niemiec i w ogóle z zagranicy, jako 
raezej z krajów północnych. Łatwo pojąć, źe kiedy wojna wszystkie dawne 
przymierza państw rozchwiała lub też na czas przynajmniej pewien podkopała, 
mnóstwo w yszło  na jaw pom ysłów  co do przyszłości Europy, które w ciągu 
w ojny mogącej rozróść się w  olbrzymie rozmiary, rozpowszechniły się raniej 
w ięcej; a o ile sam już fakt wielkiej w ojny międzynarodowej zdolny b y ł stw o­
rzyć podobne pom ysły, lub istniejącym już nowego dodać bodźca, o tyle po­
m ysły  te musiały się były  zagnieździć i rozplenić w  umysłach z góry im przy­
chylnych i gotow ych dać im pewną oznaczoną formę. Z w ażyw szy  na trudne 
położenie wjakiem  się znajdowała Dauia podczas w ojny między R osyą a pań­
stwami zachodniemi, tudzież na zawikłania wynikające ciągle ze stosunków na­
szych z Niemcami, nie mogliśmy się dziwić, źe pom ysł skandynawski, ów  po­
m ysł tak poetyczny, jakkolwiek nigdy historya innej rozlegiejszej nie nadała 
mu cechy, w yw oływ an y  ju ż  tak często, jakkolwiek winien był rozwiać się na 
zaw sze w  obec niepodobieństwa urzeczywistnienia sw ego — że pom ysł ten na 
now o opanował aż do pewnego stopnia um ysły.

W prawdzie, jeżeli pom ysł ten zagraża obecnemu porządkowi rzeczy, nie 
jest to skutkiem wewnętrznej siły  swojej, ani też świetności go otaczającej, a 
oczyw iście wielce narodom skandynawskim pochlebnej. Niechby bowiem po­
waga jego u pewnej części mieszkańców była jak największą, to jeszcze w ąt­
pliw ą jest, rzeczą, ezyby znalazł on kiedy między Indami północnemi takie roz­
powszechnienie, aby własnemi siłami przemógł wszelkie przyrodzone prze­
szkody jakieby napotkał na drodze: a temi są dwie kwitnące dynastye, z któ­
rych każdej równe przysługują prawa; mała zgoda, jaka między konstytucy- 
ami trzech królestw północnych iśtnieje, a szczególniej między duńską i szw edz­
ką; jak niemniej niezliczone właściwości narodowe, których różnice nie zaraz 
w  oczy uderzają, które jednakowoż niewątpliwie w ysz łyb y  na jaw , skoroby 
szło o wprowadzenie tego pomysłu w  praktyczne wykonanie. Z innej zaś 
strony narodowości połnocne są w  istocie rzeczy dość zachowawczego chara­
kteru i nie łatwo skłonne do obalenia lub narażania na upadek tego co istnieje: 
szczególniej tam, gdzie niema pew ności, aby zmiana przyniosła korzyść; bo 
zresztą czyżby można być pew nym , aby za zjednoczeniem trzech królestw  
w  jedno państwo, potęga ouego, a choćby przynajmniej byt jego polityczny 
w  obec zagranicy, odpowiedział ideom żyw ionym  w tej mierze, i aby następnie 
w p ły w  politycznymi polityczna niepodległość państwa skandynawskiego zasłu­
g iw ały  rzeczywiście na takie ofiary, jakichby wym agało utworzenie tego pań­
stw a i czyby zarazem stłum iły zarody wewnętrznego rozstroju i słabości ja ­
kieby niewątpliwie nosiła w  łonie swojem  organizacya takiego państwa na da­
nych podstawach?

Mamy wszelkie pow ody do mniemania, źe to zapatrywanie się rządu 
króla Imci podzielanem będzie przez rząd JKMci króla szwedzkiego i norw eg- 
skiego. Dla tego idea skandynawska nie w ydaje nam się być niebezpieczną, o 
ileby w p ły w y  zewnętrzne sym patyi nie nadały jej rozciągłości i siły  ży w o ­
tnej, na jakich dotąd jej zbyw a; obaj zaś monarchowie północni zapewne roz­
tropnie postępują, stawiając naprzeciw tej idei jako takiej, owo bierne postępo­
wanie, jakie sobie obrali. Uznając w  zupełności pożytek dobrowolnego przy­
wrócenia przyjaźniejszych i ściślejszych stosunków  między narodami których 
interesa są częstokroć też same, szczególnie na korzyść ich materyalnego i in­
telektualnego rozwoju ludów , obaj monarchowie w strzym yw ali się od stawia­
nia przeszkód idei mogącej tak zbawienne rodzic skutki; nie chcieli oni narażać 
tych rzeczyw istych korzyści i wiedzieli bardzo dobrze, źe właśnie w yw oła- 
noby tym  sposobem najpewniej polityczną dla tej idei propagandę, gdyby inne 
jeszcze stawiano jej na drode przeszkody prócz tych , na któreby sama z siebie 
koniecznie utknąć musiała, gdyby się ku politycznym zwróciła celom.

Natomiast nie chcemy rozbierać, czy ow o postępowanie rządów państw  
północnych było napraw dę najodpowiedniejsze okolicznościom, i czy było ta- 
kiem , jakiebyj zachować wypadało, gdyby podobnem było ocenić naprzód ja ­
kie rozmiary agitacya skandynawska przybraćby mogła. W szelako warunki 
pod jakiemi nam ta agitacya zdawała się być niew inną, ju ż  więcej nie istnieją 
obecnie; albowiem idea skandynawska zwróciła od niedawne ne siebie uwagę 
tak publiczności zagranicznej jako i obcych gabinetów, a tyra sposobem zdłała 
osłabić zaufanie rządów przyjaznych Danii w  trw ałość istniejącego porządku 
rzeczy, a nawet wprawić w w ątpliwość widoki rządu JKM ci, zaraźem zaś 
zdołała podać broń w  rękę tym , którzy mniej są. nam przychylni.

Od chwili jak idea skandynawska znajduje rozgłos za granicą i zdaje się 
napotykać współczucia po za krajami połnocnemi, widoczne są niebezpieczeń­
stw a jakiemi może ona zagrażać trwałości i ustaleniu się obecnego porządku 
rzeczy; o ile bowiem powiedzie się jej pozyskać sobie za granicą przychylne 
przyjęcie u rządów albo w  ogóle u publiczności, o tyle ona zyskiwać musi 
u nas koniecznie na sile i trwałości. Kiedy liczba tych , którzy się u nas isto­
tnie oddali idei skandynawskiej, niezawodnie bardzo jest małą; to natomiast 
niepoślednia liczb jest takich, którzy stanowisku pewnej części krajów JKMci 
w  Związku niemieckim przyznają taką dogodność, jaka im w  samej rzeczy nie 
przypada, a którzy w  skutku tego mogą się tem więcej obawiać w p ływ u  na­
rodowości niemieckiej na wszelką jednoczącą organizacyę monarchi duńskiej; 
w srod takich zas okoliczności, idea schlebiająca uczuciom narodowości i zdająca 
się nastręczać pewny i radykalny środek przeciw politycznemu złemu na iakie 
narzekają, najszkodliwsze może mieć skutki.

Nie chcę mówić o niebezpieczeństwach na jakie bylibyśm y wystawieni, 
gdyby zła wola chciała użyć idei skandynawskiej i obrócić ją  na obalenie istnie- 
jącago porządku; wszelako w  rękach ludzi, którzyby radzi siać niezgodę i nieu­
fność pomiędzy ludy rónej narodowości połączone pod berłem naszego króla

i pana, idea ta mogłaby się na broń nader groźną zamienić. Łatwo wiec n 
ją c , ze rząd królewski nie może dłużej zachow ywać milczenia, teraz kiH 
idea skandynawska stała się zarazem przedmiotem żyw ej agitacyi za granie^ 
Poczytuje on sobie w każdym razie za powinność objaśnić obce rządy nrui 
względem istotnych zamiarów sw oich, iżby nie sądziły, źe milcząc uprawni 
on szerzenie tej idei; w  tym przeto celu czuję się być zm uszony do ośwadcze* 
nia, źe rząd królewski żadnej innej organizacyi politycznej monarchii duńskie! 
nie uważa wedle swoich widoków i zam ysłów  jako odpowiednią dobru i poży­
tkowi krajów pod berłem jego połączonych, tak dziś jako i w  przyszłości po- 
dług praw historyi, prócz tej organizacyi, jaka dla poraienionej monarchii w y. 
szła z protokulow londyńskich w  d. 2. Sierpnia i 23. Sierpnia 1850 r. tudzież 
z traktatu zawartego również w  Londynie na d. 8. Maja 1852 roku i z prawa 
królewskiego z d. 31. Lipca 1853 r. w  przedmiocie następstwa tronu w  pań. 
stwie dunskiem. Istotą tej organizacyi jest całość monarchii duńskiej w  jej obe­
cnym terytoryalnym  składzie: zasada, której utrzymanie z jednej strony nie- 
puszcza podziału lub uszczuplenia monarchii, z drugiej zaś strony zniknięcia 
jej w  ranem ciele politycznem.

Jesteś Pan... upoważnionym do udzielenia tej depeszy rządow i, przy któ- 
rym masz zaszczyt być uwierzytelnionym.

Proszę przyjąć itd. (podp.) S c h e e le .«
p  - o ,  , ,  Francytu

a r y z ,  27. Marca.— Nota M o n i t o r a  co do biskupa zMoulins brzmi jak 
następuje:

W iele dzienników zagranicznych, duchem stronniczem powodowane, 
albo niechętnemi korespondeneyami om ylone, w ystaw iły  śledztwo wytoczone 
przed radę stanu przeciw biskupowi z Moulins jako skutek złości politycznej. 
B yłoby rządu JCMci niegodnem wdawać się w  podobne insynuacye niezgadza- 
jące się cale z duchem mądrości i umiarkowania. Prawdą —  a cały kraj 
z“ a jest ,  że prałat pociągniony za nadużycia swoje do odpowiedzialności, 
obudził w  swojej dyecezyi przez nierozumne swoje postępowanie głęboką od­
razę i tym sposobem naraził na niebezpieczeństwo sprawę religii i porządek 
publiczny. Ludność departamentu Allier niepokoiła się,  i jego najw yżsi i naj­
zacniejsi reprezentanci nie wahali się połączyć się do jej zażaleń. Cesarz sam 
otrzym ał dwie petycye zaopatrzone podpisami więcej niż 3000  mieszkańców  
miasta Moulins. ł etycye te św iadczą, jak daleko zaszły nieporozumienia mię­
dzy biskupem i jego dyecezyą. Obowiązkiem rządu b y ło , w  obec tak gro­
źnych i nagannych działań, czuwać i udzielać opieki. U ży ł w ięc jedynej drogi 
protestacyi, uświęconej przez prawa nasze organiczne, zawiadamiając zarazem 
stolicę apostolską o położeniu rzeczy. Działał on bez namiętności i bez słabości.

Nota pow yższa bardzo dobrze przyjęta była. Ztąd jednak nie należy 
w nosić, jakoby istniało jakie nieporozumienie między rządem a stolicą apostol­
ską , zdaje się ow szem , źe ojciec śty  zawezwie biskupa do podania się do dy- 
misyi.

Poseł turecki kazał tłumaczyć na język  turecki kodex Napoleona, ma­
jący  służyć za punkt oparcia komisyi prawodawczej zasiadającej obecnie w  Kon­
stantynopolu.

P at r i  e donosi, ze konfereneya w  sprawie newszatelskiej przed na- 
stępnym  tygodniem nie będzie miała posiedzenia.

—  P a y s  zawiera półurzędow e obwieszczenie: Zapewniają, źe uradzono
eksp ed ycyą . Przeciw  K abylom , * takiemi tylko siłam i p rzed sięw ziętą , jakiemi
dysponuje jeneralny gubernator Algieryi.

P a r y ż ,  28. Marca. Książe Danilo na niejaki czas pozostaje jeszcze 
w  r a r y z u , bo, jak m ów ią, rząd tutejszy przyrzekł mu wyjednać u porty dla 
posła tutejszego tureckiego pełnomocnictwa, na mocy których kwestya czar­
nogórska m ogłaby być tu załatwioną.

Wczoraj przyaresztowano tu około 4 0  osób politycznie skompromito­
wanych należących podobno do tajnego tow arzystw a, które polieya w ykryła. 
M iędzy aresztowanemi znajdują się studenci i profesorowie.

P a t r i e  zawiera dziś co następuje: Wiadomą jest rzeczą, źe J. Ces. 
M ość, W ielki książę Konstanty rosyjski koło środka przyszłego miesiąca przy­
będzie do Francyi. W ielki książę wyląduje w  Toulonie, gdzie zbierze się po­
tężna flota. Ztamtąd uda się on do Marsylii i Paryża. Później zwiedzi J. C. 
M ość Cherbourg, Brest i Bordeaux. Znaczne okręty budują dla R osyi 
w  Bordeaux.

j Książe Bibesko w ostatnich czasach bawiący w Francyi, opuszcza Pa­
ryż i udaje się do W ołoszczyzny aby mieć udział w  dywanach na ten cel 
ustanowionych.

(Z  kor. Cz.) Biedny władyka czarnogórski nie w ie, źe w  dzień półpo- 
stu przedstawił się Paryżow i mizernie. Przejeżdżał się on tego dnia po bulwa­
rach w  stroju narodowym z żoną, bardzo skromnie ubraną i dwoma adjutan- 
tami czy magnatami czarnogórskiemi. Ubiór czarnogórski był brudny i w yglą­
dał na kostium karnawałowy. Mimo przeciwnych podań, zapewniam w as, źe 
w ładyka czarnogórski odniesie korzyść ze swej podróży do Paryża, że otrzyma 
lepsze granice, może nawet port na morzu Adryatyckiem. Konsul francuski 
w  Skutari, kiedy go zachęcał do zrobienia tej podróży, wiedział co czynił. 
Mimo spraw y moldowołoskiej, czarnogórskiej i turyńskiej Francya nie jest źle 
z Austryą, a raczej Austrya nie jest źle z Francyą. L e N o r d  pragnie zerwa­
nia a tego zerwania nie widać. Rzeczy prowadzą się na drodze potrzeb euro­
pejskich, którym interes w yłączny opierać się długo nie może. Francya. sto­
suje się do sytuacyi jaką znajduje, a jaką jej u łoży ły  niektóre interesa. O je ­
dności M ołdow ołoszczyzny nie ma nic pewnego. Zapewniają mnie, źe nie jest 
prawdą, aby Turcya miała odpowiedzieć notą na artykuł Mo n i t o r a .  Amba­
sador turecki w Paryżu odgrywa dość nieznaczącą rolę. W szystko się robi 
między gabinetami zachodniemi albo w Stambule.

Zdaje mi się, źe długa i wisząca sprawa neapolitańska zbliża się do końca. 
Francya raa pierwsza przywrócić w  Neapolu urzędowe stosunki. Odpowia- 
dając na intcrpelacyą w  tej sprawie lord Palmerston ukryw ał znowu prawdę. 
Rzeczą jest pew ną, źe lord Palmerston zobowiązał się względem Francyi nie 
popierać w  Neapolu ruchu republikanckiego. W łosi bawiący w Paryżu s ą .. . .  
zbudowani.

A rtykuł w  la  P a t r i e  zrobił wrażenie. Dziennik ten zaprzeczył, aby rząd 
m yślał o rozdaniu tytu łów  książąt, hrabiów i baronów cesarskich, ale w yraził 
się o tych tytułach przychylnie i nadmienił, źe rząd m yśli przeszkodzić niere-
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gularnemu noszeniu tytułów . Widać z tego, źe rząd chociaż postępuje ostro­
żnie, nie wyrzeka się myśli utworzenia szlachty cesarskiej, szlachty czysto 
tytułow ej, bo o innej myśleć nie może. Podobne uwieńczenie systemu cesar­
skiego na wzór pierwszego Napoleona, a jak m ówią niechętni, na wzór bizan­
tyński, źle byłoby przyjęte przez Francuzów. Francuzi są demokratyczni. 
Znieśh oni szlachectwo wojenne pierwszego cesarstwa, ale szlachectwa urzędo­
w ego i finansowego moźeby nie znieśli.

Minister de Parieu ma zdać sam raport w  radzie stanu ze spraw y biskupa 
de Dreux-Breze. Sprawa jest w ażną i ważności nie traci. Prowadzą się nego- 
cyacye w  Rzymie o tego biskupa.

0 .  Fentura dotyka na kazaniach tuiTcryjskich bardzo ważnych i politycz­
nych kw esty j, których cesarz słucha z pobłażaniem a może i z uwagą. Postne 
kazania Mouilona utw orzyły p e t i t  carem e; kazania o. Fentury, bacząc na przed­
mioty które traktuje, mogą utw orzyć grand, carem e.

Bal kostium owy u ministra Foulda był liczny i św ietny. Bawiono się do 
czwartej z rana. Byli na nim w dominach cesarstwo, książę Napoleon i księżna 
Matylda. Hrabina de Castiglione nie miała kostiumu damy czerwiennej ale 
chłopki zwanej Cauchoise. P. Niewerkerke był w  ubiorze dzikiego. Półpoście 
było tego roku bardzo hałaśliwe; czas piękny do tego się przysłużył Na bul­
warach było wiele kostiumów, ale więcej jeszcze kostiumów i pow ozów  afiszo­
w ych. Praczki, które ten dzień obchodzą, w yjechały na bulwary w ogromnych 
wozach, dosc elegancko przybranych. Dzień zakończył się odgłosem°trab m y­
śliwskich. T rąby te odzywają się tylko dwa razy na rok w Paryżu w  tłusty  
wtorek i na połposcie, ale i to jest za wiele. J

Umarł niedawno w Strasburgu w  wielkiej biedzie chemik Gerard, pierwszy  
nauczyciel chemika Dumasa'. D owiedziaw szy się o tern p. Dumas zajął sie 
utworzeniem S ocie te  de secours des am is des sciences. T ow arzystw o się zało 
ż y ło , członkowie jego zobowiązali się płacić rocznie 2 0  fr., z których będą 
dawane zasiłki biednym chemikom, fizykom, matematykom itd. Członek baron 
ih ey ra n d , sław ny chemik, pięknie postąpił, bo dał tow arzystw u 20 ,000  fr 
Miłosc nauki jest piękną stroną Francyi.

W szyscy  skazani w  sprawie doków apelowali, apelowała także strona cy- 
wdna a nawet prokurator cesarski. Sprawa da capo  się w ytoczy.

" 1?,Cie 0 smu â®j .awanturze, jaką zrobili uczniowie szkoły politech- 
rai SniecoQy  przez nich adjuukt szkoły jest bardzo chory. Rozpuszczono

ąjea n ę  klasę uczniów , ale jeżeli adjunkt umrze, uczniowie pójdą pod sąd 
wojenny. Awantura ta zmusi zapewnie cesarza do zreorganizowania szkoły, 
Która ma wieikie uroszczenia, a która prowadzić się nie umie.

, , Ą. nyiia.
L o n d y n ,  25. Marca. —  Agitacye wyborcze trwają ciągle, każda partya 

wydaje odezw y, jakich m ężów  obrać należy, aby odpowiedzieć godnie zadaniu, 
Które izba niższa w obec narodu ma rozwiązać. W yborcy nie powinni się dać 
oszołomieć źadnemi ogólnikami, powinni pewne, dokładnie oznaczone postulaty 
stawiać sw ym  kandydatom. Przedewszystkiem , mówi pan Roebuck, mieć na­
leży na oku rełormę izby niższej, do czego poprowadzi skutecznie rozszerzenie 
prawa głosow ania, zapewnionego wyborcom opieką w  kształcie tajemnego g ło ­
sow ania, i nareszcie rów ny podział obw odów  wyborczych. Kto unika objawić 
sw oje o tych punktach zdanie, nie jest prawdziwym  przyjacielem ludu, ale 
obudzą jego nieufność i me może być obranym. Potem należy mieć na baczno­
ści rełormę wszelkich gałęzi administracyi, bo jak dziś się dzieje, tego ni­
gdzie me dopatrzysz, tylko zepsucie i nepotyzm wszędzie, a nagrody otrzymuje 
ten, co się protekcyą poszczycić m oże, a nie zasługa, jakby się należało, 
przyczem lud cierpi, bo protekcyą sama rządzi. Jaki skutek podobny wywiera

W°iay W Kr^  s to r n u  tego Jozb7yć się

ł -1- r Slę dzi* raeeting> liczący z 200  osób, na którym w y ­
stąpili kandydaci z mowami, to jest bar. R otszy ld , Crawford i Raikes.

L o n d y n ,  27. Marca. —  Dzisiejsze pisma wieczorne donoszą o wyborach 
przedwstępnych kandydatów City. Są niemi lord R usseł, baron Rotszyld, 
Raikes, Crawford i James Duke. Lord John Russeł był przedstawiony przez 
J. A. Hankey, a F. Benach, który uważał w lordzie Johnie jednego z najmędr­
szych m ęzow  stanu nowszych czasów , popierał wniosek. Głosowanie jawne 
przez wzniesienie rąk objawiło jak najkorzystniejszy rezultat. Potem następo­
w ał sir James Duke, następnie baron R otszyld, potem Crawford i nareszcie

80 “ * ’ “b7 W d” ed 0 d M °
L o n d y n ,  2 8 . Marca. —  M o r n i n g  P o s t  donosi, źe z 130 w yborów , 

których rezultaty są znane, przypadło 83  na liberalnych, 16 na liberalnokon- 
serw atyw nych i 31 konserwatywnych.

W io c h y .
i u r y n ,  25. Marca. —  Wczorajsza G a z e t t e  p i e i n o n t e s e  donosi, źe 

poseł sardynski, pan Cantano de Ceva odwolołany został z W iednia, i że po­
seł łrancuski przyjmuje na siebie opiekę poddanych sardyńskich w  Austryi

x , Hiszpania.
Z M a d r y t u  donoszą pod d. 20. Marca, źe słychać o powstaniu na ko- 

rzysc Karlosa VI.
M a d r y t ,  21. Marca. —  Źle bardzo przyjęto tu wiadomości, źe rząd 

hiszpański żadnego me miał udziału w  układzie o cło zundu z Danią i dla tego 
jak m ów ią, zamierza on now y w  tej mierze zawrzeć z nią.
* r  AJlenerf ło w i,Frim w rf cz°no w yrok sądu wojennego razem z paszpor-

*«tćtSk/dSr s'™j f  *** z°” i'®0’ hrabi“ r“s-
M a d r y t ,  23. Marca. — Z San Domingo donoszą, że prezydent pan Baez 

kazał ując sw ego poprzednika pana Santane, i źe oskarża go został o zbro­
dnię stanu. ®

—  Jenerał Prim udał się na słowo honoru bez eskorty do Alicanty.
M a d r y t ,  24. Marca. — Więcej niż 2000  żołnierzy domaga się , aby mo­

gli miec udział w  wyprawie przeciw Meksyko. * ■
• s . T  ^  tutej s*7c,h dzienikach i niektórych kółkach politycznych mówią, 
ze Meksyk przychy a się do życzeń rządu. T ym  sposobem sprawa ta skoń­
czyłaby się w  sposob spokojny.

—  YVybory postępują i z tego co wiemy, i zdaje się , źe w ypadły dla 
party i umiarkowanej. J r J

Najnowsze wiadomości z Konstantymfnofn rW i j ,
do 20. Marca. Potwierdzają one aresztowani J P| ZC? MarsJ ll4 , docho- 

dejrzenie jest na niego, iż działał w  kupnie broni n™ J  23 t0’ 26 P° ‘
przeciw Czerkiesom. Rosyanie gotują sie do nnwZieZDaf2° nej na. eksPedycyą  
Tymczasem zaś dyplomacya rosyjska występuje w  wl? w a*k‘ z góralami, 
tureckim i w ychodźcom , aby sprawić upadek teraznieisziwnPrZ|!-CIW 'yładz?m 
lenie wychodźców. Ismaił basza jest z rodu Czerkiis i bvl'fl ®a^i?etu 1 wyda­
nym dyrektorem poczty w Konstantynopolu. Miał on nieraz n T ’d1 Juz J eneral-  
czema walki niejedną w yprawić do ojczyzny swej w ysyłk ę broni CZ3SU Uk° n* 

Donoszą także z tej daty z Konstantynopola, że 16,000 woiśka t, i • 
ściąga się nad granicą Księstw Naddunajskich, gotow ego w r z / n *  ?  
przejść granicę i bronić praw Porty. §  ® Potrzeb j

Z Bukarestu donoszą, źe wojska austryackie od 14. Marca w w k  a 
z wolna ze stolicy wołoskiej. Szpitale polne zostają tam przez n ie ia k f l ,  4 
czas od 17. Marca pilnuje ich atoli wojsko wołoskie* Agitacye polityczne 
kr | 7 i’ | PrT ?  połączenia K sięstw , ustanowienia na czele ich cudzoziemskiego 

konstytucyi belgijskiej dla W ołoszczyzny i Mołdawii. *
l • t ' uf a^es£u donoszą: źe u tw orzyły  się tu komitety trudniące sie wv
borami książąt dziedzicznych. Program ich obejmuje następujące punkta- I )  
Autonomią księstw  całkiem w mysi dawnych turecko mołdawsko wołoskich 
traktatów pod zwierzchnictwem sułtana i pod gwarancyą wspólną europejskich 
mocarstw; 2 )  połączenie obu księstw  w jedno państwo; 3 ) w ybór dziedzi 
cznego księcia z jakiej obcej europejskiej dynastyi, którego dzieci mają być 
wychowane w zasadach religii wschodniej; 4 )  konstytucye reprezentacyjne. 
(Jrgaiiizacyą państwa wewnętrzą zastrzegają sobie bez wszelkiego wmieszania 
się trzeciego. °

Prasa wschodnia skreśla z B a s ^ S f  ? 4 ,  Lutego stau K urdystanu, okazu­
jący, ze dw ór perski najmniejszego nie wywiera w p ływ u  w  tej prowincyj. 
Prowm cyą tą rządzi dziedzicznie rodzina Feyli. Ostatni dziedziczny satrapa 
Harsan Fayh chan podzielił prowincyą tę między sw ych trzech synów . Od 
W rześnia 18ob. w  prowincyi tej między trzema synami zacięta walka się toczy.

te raozem się wdać w  szczegóły tej walki okropnej, zw ierzęcej, bobyśm y  
powtórzyli to , co tyle razy juz wyrzekliśm y przy podobnych wypadkach na 
wschodzie gdzie okrucieństwo, mordy, łupieztwo wszelkie przechodzą pojęcie. 
L)o 17. Stycznia walka ta jeszcze nie skończyła się była.

sze n ^ e s z ł w eTndr°vnn0S9 7  ”NastPPuj^ce telegraficzne depe-nadeszły. I u r y n ,  27. Marca. W  Laglian zawinął parowiec z Malty którv
przynosi wiadomości dla rządu angielskiego, wedle których pokój z Chinami 
jes pewnym. Admirał Malty do sekretarza admiralicyi 24. Marca. Od aienta 
w  tsuez d. 20 . Marca. Bombay nie podaje żadnych nowin z Indyj wschodnich 
W edle opowiadań pasażerów, nadeszła wieczorem przed wyjściem okrętu wia­
domość telegraficzna z Kalkuty, wedle której cesarz chiński nagania postępo­
wanie gubernatora Kantonu i udzielił mu rozkaz, aby sig z A n g liam i S f l  
Depesza ta obejmuje dalej, ze 8 . Lutego około 4 0  mil od Abuszaer zaszła 
walka imgdzy jazdą z Bombaju i perską jazdą, która skończyła sig zupełną

800 wpoiê h- °pW  io
Kronika miejscowa.

P o z n a n  1 Kwietnia. -  Najj. Pan raczył najw yższym  rozkazem gabi­
netowym  z d. 16. Marca zamianować dotychczasowego radzcg Nordenflfchta  
nadradzcą rejencyjnym i zastępcą szefa prezydenta kr. rejencyi w  Stralzuldzie.

Z G o l ę c i n a  donoszą, ze tam odkryto starożytne groby z popiel­
nicami i rozmaite.ru przedmiotami, sięgającemi zamierzchłych ctasów . 5  tych  
grobach dawne chodziły w okolicy w ieści, powiadano, źe są na polach golę- 
cinskich ukryte skarby, ze się palą pieniądze, i właśnie teraz, kiedy pługi w y ­
szły  w pole i zaczęto orac, natrafiły w jednem  miejscu na pewien rodzaj bruku 
który naprowadź, oraczy na m yśl, czyli pod ow ym  brukiem nie znajdują się
n i ą  ą t  I ’ • £ ?Z P ° .odw f le? lu kamieni, pokazały się groby z popielnicami. 
Dotąd odkryto ich trzy i znaleziono w  urnach popioły z kośćmi i różne złote 
klej noty, pierścienie, sprzączki guziki i inne sprzęty niewiadomego użytku  
Ponieważ archeologia może tu być sowicie zbogaconą, przeto poszukiwania od­
byw ać się będą dalsze i w  swoim czasie zdamy spraw ę, skoro znaw cy obejrzą 
i ocenią starożytności w  ow ych grobach wykopane. Faktem jest tymczasem 
ze nieraz widziano unoszące się płomyki nad ziemią na tych polach; jaka tego’ 
przyczyna, medocieczono. Lud mówi ,  źe to pieniądze zakopane się czyszczą. 
A p ro p o s  tegc. przypadku przytoczyć moźem podobny fakt, którego naolznym i 
byliśm y świadkami. I orą wiosenną w  nocy w  roku ubiegłym, ujrzeliśmy na 
ogrodzie przy kościele s. marcnskim tu w  Poznaniu w znoszący się niby ogień, 
niby łung nad ziemią. Zrazu rozumieliśmy, źe ogień gdzieś się zajął i p lźar na­
stąpi, tymczasem przekonaliśmy s ię , ze jasność wychodziła z ziemi. Nazajutrz 
dla cekavvosci kopano w  tern miejscu, i w  głębokości stóp czterech znaleziono 
trumny obok siebie stojące, w których znajdowały się szkielety dawno zmar­
łych  Judzi. Czyli więc gaz tw orzący się w  tych grobach, w ydobyw ający się 
przy silnej cxhalacyi na wiosnę, za zetknięciem sig z powietrzem palił się, czyli 
tez inna tego przyczyna, chemia mogłaby stwierdzić.

G n i e z n o ,  30. Marca. — Pom ylił sig wasz korespondent z Leszna, dono­
sząc, ze stany gnieźnieńskie odm ówiły bezpłatnego przeznaczenia ziemi potrze- 
bnej pod kołej zelazną z Poznania do Bydgoszczy. Owszem w yprzedziły  
w  tern inne powiaty i dały z ochotą ow ą przestrzeń bez wynagrodzenia, za co 
tez minister handlu im podziękował. Równie nie jest rzeczą pew ną, co posta­
now iły  stany innych powiatów w  tej mierze i z tego powodu nie można twier­
dzić, iz roboty w  tym  roku będą zawieszone, bo stany z chęcią przystają na 
propozycye rządowe, a jeżeli gdzie jeszcze powstają pewne powątpiewania, te 
pewno uchylone zostaną. W tych dniach doniesiono nam, źe dyrektor kolei 
Mellin i tajny radzca rejenc. Obuch wytkną stanowczo linią pod kolej żelazną 
z (jniezna do B ydgoszczy.

H&zmaite wiadomości.
D owiadujemy się z pewnego źródła, źe hr. Atanazy Raczyński b y ły  poseł 

pruski w  Kopenhadze i Madrycie podarował królowi pruskiemu bogatą sw oją



galeryę obrazów  w B erlin ie, obfitującą szczególnie w  w yborne dzmh^ now szych

SẐ   Pani G irardin na w ieczorze u siebie rzekia mimochodem , iżby pragnęła
mieć dw ie now e komedye jednoak tow e , k tóreby  grac u  niej można. A leksan­
der Dum as i M ery p rzy jęli wezwanie bezzwłocznie i uda i się zaraz o po o- 
cznych pokoi, poczćm każdy z nich w yszed ł z go tow ą kom edyą. Dumas na­
p isał ją  w 1 godzinę m inut 8 ,  M ery w  1 godzinę minu

W iadom ości lite ra ck ie .  . ..
P o z n a ń ,  1. K wietnia. -  .P rzeg ląd u  literackiego, w yszedł dzis poszyt 

d ru g i, półrocza 1. i zaw iera: 1) O C hrystusie Bogu.^ 2) oezya. wa u am u 
z zifm iaństw a polskiego. 3) Niemcewicz w  społeczens wie w arszaw sk.em . 4 ) 
W iadom ości bieżące: a) P iśm iennictw o: b tep y  poemat przez G^Z C zarno­
księżnik T w ardow sk i przez tegoż Poezye K. Gaszyńskiego. Syrokom  a ga­
w ęd y  i ry m y  ulotne poczet V G arsc pszenna . Cieśla K rólew scy lutniści. 
W z o ry  sztuki średniowiecznej, b ( N ekrologi: K siądz F r . K urow sk i, pułk. A . 
Niegolewski D r. Ign. R itter, hr. Ellesmere. O praw y publiczne: wiadomości 
og im nazyach  W iel. Ks. Poznańskiego. Kronika zdarzeń w świecie katolickim. 
—  Przegląd  poznański w ychodzi jak  najregularniej co sześć tygodni.

P rzew yżkę  z inseratu  w edług woli nadsełającego, w łożono do puszki 
tow . św . W incentego a Paulo znajdującej się w księgarni N. Kamieńskiego 
i S półki 2  tal. 26 sgr. ____

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  31. Marca.

Pszenica 4 8 — 83 tal. . . , ,
Ż y to  4 0 * — 4 H  ta l., na Marzec i M arzec Kwiecień 40*  ta l., na dostaw ę 

w iosenną 40 * — f —l ta l., na Maj Czerwiec 4 1 — 4 1 f — 41* tal., na Czerwiec 
Lipiec 4 1 f — 42 ta l . , 'n a  Lipiec Sierpień 4 1 * — f  tal.

O kowita bez beczki 2 8 * — 29 ta l., na M arzec 2 9 * — 6L tak , na Marzec 
Kwiecień 2 9 T55 - *  ta l ,  na Kwiecień Maj 2 9 * — t al . , na Maj Czerwiec 
2 9 A _ 3  ta[ na Czerwiec Lipiec 3 0 —* ta l., na Lipiec Sierpień 3 0 2 tal.

8 4 ’ S z c z e c i n ,  31. M arca.

4 0 — 401 ta l., na Maj C a .rw i,.
4 1  4(U  tak, na Czerwiec Lipiec 41*  tak, na W rzesień  Październik 4 0 - 3 9  tal.

Olei rzep iow y na Kwiecień Maj 16* tak, na W rzesień  Październik 14* tal. 
O kowita na dos t a w ę j y i o s e n n ą J j ^ j i r ^ ^  ^-'4 Proc-

Przybyli do Poznania 1. Kwietnia.
r a 7"A U - Żółtow ski z M yszkowa, Radoński z K rześlic, Paliszew ski z Gębie, Mikorski 
B A  z Laskowa,^^ D z i c r z b S  z Z aw ór, Raczyński z O rli, Sw inarscy  z K ruszew a, Kadz,-

H O T b T ^ z V m S K I  B U S C H A : Dobrzycki z Baborow a, W ir th  z Ł °?j®n n ^  Mate r«  
z Chwałkowa, H erzog, G uttm ann i A velis z B erlina, feit a m s ł a w  z Ei,b e s . 

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L 1 U S A  : M .eczowski z G l e ś n a N ^ k e  z ® ailm «,
z Malińca, Moll z F ra n k fu rtu  n. 0 . , Leffm anu z Berlina, Orb z H anau , H aitm ann
z Gdańska, S chm idt z G revenbroich. Stasiński 7 Ko-

H O T E L  D U  N O R D  : Otocki z G ogolewa, K ryg ier z W ieszezeczyna, S tasiń^ i z o - 
narzew a, M erdaszew ski z B oruszyna, Joseph  z W ronek , Janiszew ski z Baszkowa,

H O T E E ^ B E R L I N S K J : H olzinger z S kw ierzyny n. W ., H einze z K łecka, Bolte

H O T E BL ep A JR Y Z K §ie:r  Prusim ska z P leszew a, K w adyósbi z Gnidzna, ®a “ 1 e1^ „ a l f d l k i  
kiewicz z C erekw icy, K urow ski z Zaniem yśla, Szelisk. z Klepacza, K0oai,nsK,
z C erekw icy, E insporn  z Środki. W rześni

P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M :  W roczyński z Sędzina, A lbrecht : m -ltteista<it
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I :  T anne, Schonfeld i Tarnow ski z >

z W erdau . ,

^  K o ń d a n t  ul R ycerska 15 ; M uller i Hcrzhoff z B erlina, u l. M agazynowa 15.

K sięgarnia N. Kamieńskiego i sp. W B azarze po­
leca następujące dzieła na post obecny:
1) Gorzkie ża le , pieśni nabożne podczas postu i w iel- 

kiejnocy na w elinow ym  papierze w raz z nutam i, 
jak  pieśni te  m ają być  śpiewane . . . .  1 S gr.

2) Ż y w o t Pana i Boga naszego Jezusa 
C hrystusa  opisany przez św iętego Bo­
naw enturę ........................................................... 22  »

3) Ż y w o t św . Jana  C hryzostom a  5  >*
4) Tom asza a K em pis, o naślad. C h rystu sa  15 »

» » Liliowa dolina . . .  6 »
„ » O gródek r ó ż a n y . . 4  »
o o O sam otności i m il­

czeniu   4  »
5) W szystk ie  książki do nabożeństw a, j a ­

kie w y sz ły  w  ję z y k u  polskim , tak  o- 
p raw n e , jak o  też nieopraw ne w cenach

od 3 S g r do 30  T a l.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
K opista J a n  M e l c h i o r , B o r k o w s k i  zm arł na 

dniu 19. M aja 1855. r. w  Ś r o d z i e  bez sporządze­
nia testam entu.

T enże b y ł nieżonatym  i sukcessorow ie jego  po­
mimo wszelkich poszukiw ań nie są znajom i.

Massa pozostałości k tóra się w  depozycie naszym  
zn a jdu je , w ynosi około 600  do 700  T alarów .

Na w niosek kura to ra  pozostałości zapoz^w ają  się 
niniejszem sukcessorow ie niewiadom i i tychże sukces­
sorow ie lub najbliżsi pokrew ni publicznie, aby  się 
do w ysłuchania resp. Jegitymacyi swej 

w  d n iu  8. L ip c a  1857. r. 
p rzedpo łudn iem  o godzinie 1 1 .p rzed  deputow anym  
Ur. K le m m , Sędzią pow iatow ym  tu  w yznaczonym  
term inie osobiście staw ili, łub w  sposób w ierzy te l­
n y  p oby t sw ój piśmiennie donieśli, w  razie przeci­
w nym  takow i z pretensyam i do m assy w spom nio- 
nej prekludow ani a takow a fiskusow i p rzysądzoną 
i w ydaną zostanie.

Ś ro d a , dnia 4. W rześn ia  1856.
K r  ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł I.

M ając zam iar od W ielkanocy tu  w  W7rześni w y ż ­
szą szkolę p ry w a tn ą  za łożyć , upraszam  S zano­
w nych  rodziców , k tó rzyby  chcieli mi pow ierzyć 
sw oje dzieci, aby się , celem potrzebnyah  urządzeń  
czem prędzej do mnie łaskawie zgłosili.

W r z e ś n i a ,  dnia 30. M arca 1857. 
________________S k la rzyk ,  R ektor.

sztuczne, w łasnego 
>-« 5-^2 §T w ynalazku, bardzo zdatne do żucia i do

S i"  N *  O " ^P

p n
H

Fabryka nasza tektur smołowcowanych ogniotrwałych
lU w  F o z i ia n i i i  przy ulicy Szyferskiej Nr. 13.
B pod zarządem  A. K r z y ż a n o w s k i e g o ,  cieśli, poleca rzeczone tek tu ry  w ^ark“ ^ a t h  przepu-
H  długości a 3 stopy  szerokości, niemniej sw e s z t u c z n e  1‘U P J  k a m i e n n e  P £ 0_
f e s  stów  i mostków  6 — 9 i 12 cali średnicy w św ietle mające — i podejm uje z B w a i  a s l C j ą  P 
M  kryw ania dachów  tek tu rą  i w ykonyw anie robó t rozm aitych z asłaltu . _

i  B nescher i Hoffm ann, A. K rzy żan o w sk i, «
jjjg| w  N eustadt E bersw alde. w doznaniu.  ̂  ̂ H

Zawiadam iam  niniejszem Szanow ną publiczność, iż z dniem dzisiejszym p rzy jm uję  U
racy i wszelkie przedm ioty  ze szkła, porcelany, alabastru, 
oraz że miejsca uszkodzone w ypełniam  esnultff lub wyzłucain, przez *
Za trwałość ręcsę. U, usorgonstom,  p rz y  placu W ilhelm ow skim  N r. 4.

P raw dziw y  paten tow any cem ent 
porttandshi  od R o b i n s a  i s p ó ł k i  w  
L o n d y n i e ,  angielskie cegły Szainolly, an­
gielski lupek  do pokryw ania dachów , pa­
tentow ana pilśń  asfaltow ana  d o  p o ­
k r y w a n i a  d a c h ó w ,  asfalt rodzim y, łupkow e 
p la tty  do w ykładania przedpokoi, szk ło  do  
okien, szkło na dachy, i t .  d ., poleca.

JE. - i .  lAntlenbery w  Gdańsku.

SI " En tout cas ^niiery i wachlarze M na przechadzkę tylko tegoroczne
poleca tanio j!§L Wuc/iolski,

W ilhelm ow ska ulica 10.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 31. Marca 1857.
S to -
pa

pC t.

$ a  p r . ku ran t
p a p ie -  g o t o w i - 
pa rai. zn a .

8  w"g"® ^ p o p ra w ie n ia  w ym ow y, w sadza bez
a I  g- bólu M allaehow jun
• n .  cr  52 i - i  J  TtrrlrrnOTprak tyczny  dentysta w  Bydgoszczy.

D yw idendę z dochodów  B azaru  za rok  1 8 56 ty  
w ypłacać będę z polecenia D yrekcyi Członkom 
spółki aż do dnia 20. m. b. Z  up ływ em  dnia tego 
przesłana zostanie pocztą T y m , k tó rzy b y  je j aż do­
tąd  nieodebrali.

P o zn ań , dnia 1. K w ietnia 1857.
I g n a c y  G r ie s in g ie r •

Dom pod N r. 22. w  starym  rynku  pod Ratuszem  
je s t do w ydzierżaw ienia. Bliższa wiadom ość u 
W alczyńskiego, nauczyciela w D o l s k u .

O strzegam  każdego, ażeby nikom u bez mego w y ­
raźnego podpisu nic nie daw ał na k re d y t, ani po ­
ży cza ł, gdyz tego nie uznam i nieprzyjm ę.

P o z n a ń ,  dnia 31. M arca 1857.
G aertig ,  dziedzic dóbr.

Polecam się up rze jm ie , do robó t p rzy  budow lach, 
do mebli i do u rząd zeń , szczególniej aptek. 
Carolus, sto larz , p rzy  ulicy W odnej Nr. 8 /9 .

O d Ig o  K w ietnia r. b. p rzy jm uję  na stancyą i stół 
uczni Gymn. tu t.; za dozór i w ygody  stosow ne za­
ręczam .

P o zn ań , dnia 29. Marca 1857.
IŁulzner M akary ,

G arbary  N r. 38. pierw sze p iętro .

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . 
d ito  z ro k u  1850. . . •
dito z roku  1852. . . .
d ito z ro k u  1853. . . •
d ito  z roku  1854. . . .

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ......................
dito prem iów  handlu  m orskiego 
d ito  M archii E lek to ra lnej i Nowej
dito  m iasta B e r l in a .............................
d ito  dito . • . ■ • • • 

L isty  zastaw ne M archii E lek t, i Nowej 
d ito  P ru s  W sch o d n ich . . .
d ito P o m o rs k ie .......................
d ito  W . X . Poznańskiego .
dito W . X . Pozn. (now e) .
dito Szląskie  .................
dito P ru s  zachodnich. . . .

B ile ty  ren to w e P o z n a ń s k ie ..................
L o u is d o ry ...................   • • • • • • • •, • ■
Akcye kolei Żelazn.S tarogr. Poznansk,

m
864

861

991
99*
99*
95
99*
84*

991

87

82
9 0 f

110
100

CENY TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 1. Kwietnia 
1857 r.

 ̂ _ Świeże łososie
otrzym ali i przedają  za m ierną cenę

W . F . M e y e r  &  C o m p

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn .
Pszenicy średniej  ......................
P seenicy  o rd y n a ry jn e j ......................
Ż yta  przedniego , s z e f e l ..................
Ż y ta  lżejszego ........................................
Jęezm ienia d użego , sz e fe l. , . . .
Jęczm ienia m a łe g o .............................
O w sa , szefel . . . . . • • • ■ • • •  
G rochu do g o tow an ia , szefel . . .
Gorch na p a s t w ę ..............................
T a ta rk i s z e f e l ....................................
Z iem niaków , s z e fe l ............................
M asła , g a r n ie c ...................................
K oniczyna czerw ona  ..................
S ia n a , c e n tn a r ....................................
S łom y, kopa po 1200 fu n t . . . , 
S p iry tu su  (beczka 120kw .)8O $Tral
dnia 31. M a rc a .................................
dnia 1. K w ie tn ia ..........................
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